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Komunizm 
a zagadnienie ustroju 

rolnego.
Z a ró w n o so w ie c k ie w ła d z e p a ń s tw o w e ,  ja k  

i w ła d z e p a rtii k o m u n is ty c z n e j n ie łu d z iły s ię  
i n ie łu d z ą s ię , a b y k o lek ty w iz ac ja (u sp o łe c z ­
n ien ie ) w si w  m y śl z a sa d k o m u n iz m u (o o lsze -  
w iz m u ) b y ła w śró d c h ło p ó w  p o p u la rn ą t to  p o ­
m im o te g o , ż e n a z ie m ia c h ro sy jsk ic h g o sp o ­
d a rk a ro ln a , w ło śc ia ń sk a m ia ła z a w sz e p e w n e  
c e c h y z b io ro w o śc i. P rz y  u w łasz c ze n iu  b o w ie m  
w ło śc ia n w  X IX  w iek u  z iem ia n ie b y ła n a d a ­
w a n ą n a w łasn o ść p o sz c z eg ó ln e m u  c h ło p u , le cz  
ju ż to g ro m a d z ie , k tó ra w e w ła sn y m z a k re s ie  
d o k o n y w a ła ro z d z ia łu z iem i (p ie red ie ł) m ię d z y  
p o sz c ze g ó ln e ro d z in y , ju ż to ro d z in ie w p ro s t. 
W  je d n y m  i d ru g im  p rz y p a d k u  g o sp o d a rk a ro l­
n a b y ła z b io ro w ą . S ta łe j, in d y w id u a ln e j w ła s ­
n o śc i z ie m sk ie j w śró d c h ło p ó w b y ło w R o s ji 
n ie w ie le , a is tn ia ła ta m , g d z ie c h ło p z ie m ię z  
w ła sn y c h fu n d u sz ó w  n a b y ł p rz e w a ż n ie z o k a ­
z ji p a rc e la c ji o b sz a ró w  d w o rsk ic h . D o w o d y  n a  
n iep o p u la rn o ść id e i k o le k ty w iza c y jn e j w śró d  
w ło śc ia n so w ie c k ich są licz n e . D o w o d y te  
n a tc h n ę ły z c z a se m  b o lsz t  w iz m  z a sad n ic zo  n ie ­
u fn o śc ią d o c h ło p a i sk ło n iły  d o u s ta le n ia fa k ­
tu , ż e o h ło p  je s t w ła śc iw ie w g ru n c ie rz e c z y  
k a p ita lis tą . W o b e c te g o n ie m o ż e b y ć z w o ­
le n n ik ie m  k o le k ty w n e g o u s tro ju ro ln e g o w  p o ­
s ta c i n a rz u c a n e j p rz e z b o lsz e w iz m . W  re z u lta ­
c ie o s ta tec z n y m  w ład z e so w ie c k ie i p a rty jn e , 
k o m u n is ty c z n e u z n a ły w  o g ó le c h ło p a z a w ro ­
g a k o m u n iz m u i w y c ią g n ę ły z te g o w n io sk i,  
k tó re w  sp o só b n ie z w y k le d o tk liw y d a ły s ię  
c h ło p o m  so w ie c k im  o d c z u ć . N iec h ę tn ie , a n a ­
w e t w ro g ie n a s taw ien ie p a rtii k o m u n is ty c z n e j  
d o c h ło p a n ie je s t b y n a jm n ie j w ła sn o śc ią w y ­
łą cz n ą  te j p a rtii n a te ren ie so w ie tó w . P a rtia  
k o m u n is ty cz n a w  P o lsce z a jm u je ta k ie sa m o  
s tan o w isk o , c z eg o  n a jlep sz y m  d o w o d e m  w y n ik  
o b ra d I I I k o n fe re n c ji p a rty jn e j. W  sp ra w o z d a ­
n iu z te j k o n fe re n c ji p o w ie d z ia n o m ięd z y in ­
n y m i w  m a te r ii s to su n k ó w  ro ln y c h , c o n a s tę ­
p u je c ó ż  to je s t re w o lu c ja a g ra rn a ....? R e ­
w o lu c ja a g ra rn a ( ro ln a ) to  z a w ła d n ię c ie z iem ią  
p rz e» z c h ło p ó w . K o sz tem  n a jw ię k sz y c h w y s ił­
k ó w  trz eb a o d rą zu  c z ęść  je j o c a lić d la u sp o ­
łe c z n ien ia ...4 4 . Ja k  z te g o  w id a ć ró w n ie ż i k o ­
m u n iśc i w  P o lsc e u w a ż a ją c h ło p ó w  z a n ie b e z ­
p ie c z eń s tw o , k tó re g ro z i z ie m i i je j w ła śc iw e j 
u p ra w ie . C h ło p i i ic h so c ja ln ie i g o sp o d a rc z o  
z ro z u m ia ły  p ę d d o p o s ia d a n ia z iem i i g o sp o ­
d a rs tw a n a w ła sn o ść , d o sw o b o d n e g o ro z p o ­
rz ą d z a n ia sw ą w łasn o śc ią p rz e d s ta w ia ją d la  
k o m u n iz m u  n ieb e z p ie c ze ń s tw o , k tó re  o h c e z w al­

c z a ć w sz ęd z ie i z a k a ż d ą  c e n ę .
D la w ła d z so w ie ck ic h i p a rtii k o m u n is ty c z ­

n e j c h ło p , z g o d n ie z d o ty c h c z a so w ry m i w y w o ­
d a m i je s t w ro g iem , k tó re g o  n a le ż y a lb o p rz e ­
m o c ą n a g ią ć d o n o w eg o , k o le k ty w n e g o  p o rz ą d ­
k u n a ro li a lb o w y tęp ić . W  so w ie tac h ro z ró ż -  
to ia s ię p e w n e k la sy  c h ło p ó w  z a leż n ie o d ic h  
< tX n u m a ją tk o w e g o . I ta k  ro z ró ż n ia s ię o h ło -

♦ b e z ro ln y c h , m a ło ro ln y c h ( t. z w . b ie d m ac y ) ,  
A r-d n 'O  z a m o ż n y c h ( t. e w . ś re d n ia cy (o ra z b o -  

z w . k u ła o y ) . P o d z ia ł te n je d n ak  
ic T n iP ie o d w a ż n ie ty lk o n a p a p ie rz e , b o w  

S T ż  v c la so w ie c k ie g o u w a ż a s ię p rz e -  
P>.„ a k a ż d e j c h ło p a z a k u ła k a lu b p rz y n a j-  
m iefz a c o d o p ie g o z b liio n e g o c z y li.z a  t z w . 

^ In j« c 7 n ik a . W  k a ż d y m  z a ś ra z ie  k u ła k ie m ,  

c z y  p o d k u ła c z n ik ie m  je s t ju ż  z a w sz e ta k i o h ło p ,  
k tó ry  ż a li s ię , c h o ć b y  z n a js łu sz n ie jsz y c h po- 
w o d ó w  p rz e c iw k o  k rz y w d z ą c y g o z a rzą d z e ­
n io m w h d z . W y p a d a p o d n ie ść , ż e u in a n ie  
c h ło p a z a k u ła k a o b c iąż a g o sz e re g ie m  is to t-  
n v c h P c ię ża ró w  o d b e z w z g lę d n e g o ł b e z a p e la -  

c v in e g o w y m ia ru p o d a tk ó w  i re k w iz y c y j p ro -  
d u k tó w  ro ln y c h  p o c z ąw szy , a sk o ń c z y w sz y n a  
u su n ię c iu z g o sp o d a rstw a i z sy łc e a d m in is tra -  

■ ; n h l« łe n ro w in c ie p a ń s tw a so w iek ie g o . 
N lin i^ ? o  z !{ e m P  sp ra w ą b ła h ą d la c h ło p a so -  

w ie c k ie g o , je ś li s ię s ta n ie o fic ja ln ie k u łak iem .

U rz ęd o w e z a k w a lif ik o w a n ie c h ło p ó w d o  
p o sz c ze g ó ln y ch k la s z a m o ż n o śc i o d b y w a s ię  
c o ro c z n ie , p rz y c z y m z g o d n ie z u s ta lo n y m  
z g o n y p rz e z w ła d z e p ro c e n te m k a ż d a w ń e ś,  
k a ż d e o s ied le m u si p o s ia d a ć o k re ś lo n ą ilo ść  
k u ła k ó w . Je ś li k u ła k ó w w e d łu g fa k ty cz n e g o  
s ta n u m a ją tk o w e g o n ie m a w ilo śc i p rz e z  
w ład z ę w y m a g a n y m , n a te n c z a s w p o c e e t k u ­
ła k ó w  z a lic z a s ię  d o w o ln ie ta k ż e c h ło p ó w  u b o ż ­
sz y c h , k tó rz y  w e d łu g  fa k ty c z n e g o  s tan u  sw e g o  
m a ją tk u są o ie d n ia k a m i lu b  c o n a jw y ż e j ś re d -  
n ia k am i. W ła d z a b o w ie m p o trz e b u je d la c e ­
ló w  p ro p a g a n d y  a n ty c h ło p s ld e j, a b y n a  w si b y ł  
o k re ś lo n y p ro c e n t k u ła k ó w . P o trz e b u je te g o ,  
a b y n a p o d s ta w ie ta k  s fa łszo w a n y c h s ta ty s ty k  
w y k a zy w a ć , ż e w ło śc iań s tw o je s t z a m o ż n e , ż e  
je ś li w  m ias ta ch  is tn ie je n ie d o sta te k ż y w n o śc i  
to te m u n ie je s t w in n e u b ó s tw o w si, k tó re  w e ­
d łu g  ty c h  s ta ty s ty k  n ie is tn ie je , a le n ie c h ę tn a , 
w ro g a p a ń s tw u  so w ie c k ie m u p o s ta w a lu d n o śc i

Wbrew życzeniom Watykanu Ks. Sapieha nie dał właściwej satysfakcji za obrazę Majestatu Rzplitej.

Pan Prezydent Rzplitej nie mógł uznać 
pisma Ks. metropolity Sapiehy za wystarczające.

W ia d o m o ść , iż d w a j p rz e d s ta w ic ie le k s .  
m e tro p o lity u d a li s ię n a d m o rz e , a b y u b ie g a ć  
s ię o a u d ie n c ję u P . P re zy d e n ta R z e c zy p o sp o ­
lite j c e le m  d o rę c z e n ia M u lis tu k s . m e tro p o lity ,  
n ie m o g ła b y ć ro z u m ia n a in a c e e j, ja k ty lk o  w  
te n sp o só b , Ż e k ra k o w sk i d o s to jn ik k o śc id n y  
z ro z u m ia ł sw ó j n ie ta k t i sp ie sz y u d z ie lić sa ­

ty s fak c ji.
Z e k s . m e tro p o lita S a p ieh a w in ie n je s t z a ­

d o ść u c z y n ie n ia M a jes ta to w i R z ec z y p o sp o lite j w  
to n ie w ą tp iły n a w e t p ism a , n a jb a rd z ie j k s .  
m e tro p o lic ie p rz y c h y ln e . Je s t b o w ie m ja sn e , 
ż e z a ła tw ie n ie te g o  z a ta rg u  le ż y ta k ż e w  in te ­

re s ie K o śc io ła .

N ie ste ty , n a d z ie je n a o c z ek iw a n y a k t k s .  
m e tro p o lity S a p ie h y z a w io d ły . Ś w ia d c z y o  
ty m k o m u n ik a t u rz ę d o w y o g ło sz o n y p rz e z  
P o lsk ą A g e n c ję T e le g ra fic zn ą . K o m u n ik a t te n  

b rz m i :

B e z p o ś red n io  p o  o trz y m a n iu p rz e z  rz ą d  p o l­
sk i w ia d o m o śc i o z s f tn ia rz e a rc y b isk u p a k ra ­
k o w sk ie g o c o d o p re e n ies ie n ia tru m n y M a r­
sz a łk a P iłsu d sk ie g o i o fe k c ie , iż k s . a rc y b is ­
k u p o d p o w ie d z ia ł o d m o w n ie n a lis t P a n a P re ­
z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j w sp ra w ie , c h a rg e  
d ‘a ffa iB e s R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j p rz y W a ­
ty k a n ie z ro b ił d n . 2 4 c z e rw c a d e m a rc h e , z w ra ­
c a ją c u w a g ę S to lic y A p o s to lsk ie j n a n ied o p u ­
sz cz a ln e z a rzą d z e n ie k s . m e tro p o lity k ra k o w ­
sk ie g o i w y ra ż a jąc p rz e k o n a n ie iż S to lc a A p o ­
s to lsk a z n a jd z ie ś ro d k i, a b y d a ć sa ty s fak c ję  
G ło w ie P a ń s tw a P o lsk ie g o i u c z u c io m  n a ro d u  
p o lsk ie g o . N u n q ju sz a p o s to lsk i, w y k az u jąc  w  
d o ty ch c z aso w y m  p rz e b ie g u sp ra w y d u ż e z ro ­
z u m ie n ie d la je j is to ty  i p o w a g i, i b ę d ą c  w  p o ­
ro z u m ie n iu z m in is tre m  sp r . z a g r . J . B e o k iem , 
s ta a a ł s ię w y n a le ź ć g o d n y sp o só b z a ła tw ie n ia  

sp ra w y .
N ie s te ty , w b re w  u z a sad n io n y m n a d z ie jo m , 

lis t k s . m e tro p o lity k ra k o w sk ie g o , d o rę c z o n y  
d n . 8 b m . p rz e z d e le g a c ję k a p itu ły  k ra k o w sk ie j  
P h n u P re zy d e n to w i R z e c z y p o sp o lite j, o d b ie g a ł 
ta k d a le c e o d  o m a w ia n e g o  m ięd z y k s . n u n c ju ­
sz e m  m g r. C o ries i i m in is tre m sp r . z a g r . z a ­
ła tw ien ia , ż e z p o le c en ia P a n a  P re z y d e n ta R z e ­
c z y p o sp o lite j sz e f k a n c e la r ii c y w iln e j z m u sz o n y  

b y ł o św iad c z y ć d e le g a c ji ;

„Po odmowie księdza meirepolity kra­
kowskiego na życzenie Pana Prezydenta, 
które wyrażono zostało w piśmie z dn. 22 
czerwca rb Pan Prezydent przekazał sprawę 
rządowi. W doręczonym przez Wasteą Eksce­
lencję piśmie księdza metropolity z dn. 6 lip­
ca Pan Prezydent nie znalazł żadnych pod­
staw do zmiany tego postępowania. Prowa­
dzenie sprawy pozostaje więc nadal w rękach 

rządu44.

w ie jsk ie j. S ta n is ław  P rz y b y ło w sk i a u to r „ P a ń ­
sz c z y zn y w  S o w ie ta c h 1 4 , k tó ry p rz e z k ilk a la t  
sp ra w o w a ł u rz ą d  in sp e k to ra ro ln e g o w so w ie ­
ta c h p o d a je c iek a w e , m ie jsc am i n a w e t n ie p o -  
z b a w io n e h u m o ru , fa k ty d o ty cz ą c e sp o so b u  
p rz e p ro w a d z a n ia o w y c h sp isó w k w a lif ik a c y j­
n y c h n a w si. I ta k c h ło p a , k tó re g o w b rew  
je g o rz e c z y w is ty m s to su n k o m  m a ją tk o w y m ,  
p rz e ło ż o n y w si d la u z y sk an ia n a k a za n e g o  p ro ­
c e n tu  k u łak ó w  p o d a ł w  sp is ie z a k u ła k a , p o ­
c ie sz a te n że p rz e ło żo n y  w si, a b y  s ię n ie m a rt­
w ił, b o w  ty m  ro k u o n , a w p rz y sz ły m  ro k u  
k to in n y d la  o d m ia n y  b ę d z ie p o d a n y  z a k u ła k a . 
T a k  w ięc k u ła c tw o , k tó re p rz e w a żn ie ró w n a  
s ię ru in ie g o sp o d a rc z e j i o so b is te j c h ło p a g ro z i  
k a ż d em u  c h ło p u so w iec k iem u  b e z w z g lę d u n a  
je g o  rz e c z y w is ty  s tan  m a ją tk o w y  p o m im o te g o , 
ż e w e d łu g  p rz e p isu k u ła k ie m  m o ż e b y ć ty lk o  

w ło śc ia n in  b o g a ty .

Wobec tego rząd Rzeczypospolitej podej­
muje ponownie prowadzenie sprawy na właś­
ciwej drodze.

Ja k  w y n ik a z te g o  k o m u n ik a tu k s . m e tro ­
p o lita S a p ieh a w y s to so w a ł d o P . P re zy d e n ta  
R z e cz y p o sp o lite j p ism o , o d b ie g a ją c e w n a jis ­
to tn ie jsz y c h  p u n k tac h  o d sp o so b u z a ła tw ie n ia  
sp ra w y , u s ta lo n e g o  w  ro z m o w a c h m ię d z y rz ą ­
d e m p o lsk im a n u n c ju sz em p a p ie sk im m g r. 

C o rte sim .

Ja k  s ię d o w ia d u jem y , lis t k s . m e tro p o lity  
S a p ie h y n ie z a w ie ra ł n a le żn e j sa ty sfa k c ji d la  
M a je s ta tu R z e cz y p o sp o lite j i u c z u ć n a ro d u p o l­
sk ie g o , w d a w ał s ię n a to m ia st w  p o le m ik ę z  ż y ­
c z e n ia m i G ło w y  P a ń s tw a  i o św iad c z en ia m i  c z y n ­
n ik ó w  rz ą d o w y c h p o sa m o w o ln y m p rz e n ie s ie ­
n iu tru m n y  M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o .

Je s t ja sn e , ż e P . P re zy d e n t R z ec z y p o sp o ­
lite j n ie m ó g ł u z n a ć ta k ie g o p ism a z a w y s ta r ­
c z a ją c e i p o le c ił o św iad c z y ć d e le g a to w i k s m e ­
tro p o lity , ż e n ie z n a la z łsz y w liś c ie ż a d n y c h  
p o d s taw  d o z m ia n y sw eg o p o s tę p o w a n ia , p o ­
z o s taw ia n a d a l sp ra w ę w  rę k a ch rz ą d u .

N ie z g o d n y  z w sk a z ó w k a m i W a ty k a n u  k ro k  
k s . m e tro p o lity S a p ie h y sp o ifc a s ię z p e w n o ś ­
c ią z n a le ży tą re a k c ją rz ą d u  i o p in ii.

Wywóz zboża w ciągu pięciu miesięcy r.b.
W e d łu g d a n y c h G łó w n e g o U rz ęd u S ta ty s ­

ty c zn e g o , w  c ią g u p ie rw sz y c h p ię c iu m ies ię c y  
r .b . w y w iez io n o z P o lsk i p sz e n ic y  9 5  5 7 9 k w in ­
ta li , w a rto śc i 2 ,4 m ilio n a z ł, ż y ta 7 1 0 ,4 2 0 k w in ­
ta li z a o k o ło  1 5  m ilio n ó w  z ł, ję c zm ien ia  1 .1 3 8 .9 2 3  
k w in ta li z a 2 2 m ilio n ó w  ty s . z 4 i o w sa 2 7 0 .7 9 3  
k w in ta li z a 4 .5  m ilio n ó w  z ł.

O g ó łe m  w y w ó z  c z te re c h  w y m ie n io n y ch  z b ó ż  
c h le b o w y c h w  c ią g u p ię c iu m ie się c y r .b . w y ­
n ió sł 2 .2 2 5 .7 1 5 k w in ta li, w a rto śc i 4 4 .5 m ilio ­

n ó w  z ło ty c h .

1000 martwych stowarzyszeń zniknie z naszego 
życia.

W ła d z e a d m in is trac y jn e sk re ś la ją o b e c n ie  
z re je s tró w  s to w a rz y sz e ń ro z m aite o rg a n iz ac je ,  
n ie w y k a z u ją ce ż a d n e j d z ia ła ln o śc i.

W  W a rsz a w ie sk re ś lo n o o s ta tn io 3 0 te g o  

ro d z a ju s to w a rz y sz eń .

W  jed n y m  ty lk o w o j. k ra k o w sk im z lik w i­
d o w a n o i z a k w a lif ik o w a n o d o lik w id a c jC  b lisk o  

1 .0 0 0 s to w a rz y sz e ń .

D z ięk i a k c jii w ła d z n a sz e sp o łe c z n e ż y c ie  
u w o ln io n e b ę d z ie n a re sz c ie o d śm ie sz n o śc i, ja ­
k ą  b y ły  s to w a rz y sz e n ia sk ład a jąc e s ię je d y n ie  

z n a z w y  i p re z e sa .



G Ł O S L U B A W S K I

Huk armat pod Pekinem.
A ta k i C h iń c z y k ó w  n a  w o js k a  

ja p o ń s k ie .

Z obu stron wielu zabitych i rannych.

T O K IO . W  ś ro d ę o g o d z . 2 3 .4 0 w o js k a  
c h iń sk ie p o d  d o w ó d z tw e m  g e n e ra ła S u n g  C z e -  
Y u a n g a z a c z ę ły o s trz e liw a ć w o js k a ja p o ń sk ie ,  
k tó re o d b y w a ły ć w ic z e n ia w o d le g ło śc i o k o ło  
7 0 k im . n a z a c h ó d  o d P e k in u .

In n a d e p e s z a d o n o s i, ź e w a lk a trw a ła c a łą  
n o c i ż e je s z c z e o g o d z . 6  3 0 ra n o s ły s z a n o  
s trz a ły  k a ra b in o w e i a rm a tn ie .

P E K IN . Z a w ie s z e n ie b ro n i p o m ię d z y  w o j­
s k a m i c h iń s k im i a ja p o ń s k im i, z a w a r te  n a  p rz e ­
c ią g  d w u g o d z in  o d  1 0 -e j d o 1 2 -e j d n ia 7 b m . 
p rz e rw a n e z o s ta ło o g o d z . 1 0  4 0 k a n o n a d ą , 
k tó ra n a s tą p iła p o z e rw a n iu ro k o w a ń p o ­

k o jo w y c h .
W z n o w ie n ie s trz a la n in y  b y ło  n a s tę p s tw e m  

n ie u w z g lę d r tie n ia u ltim a tu m ja p o ń s k ie g o , d o ­
m a g a ją c e g o  s ię w y c o fa n ia w o js k  c h iń s k ic h .

P o s tro n ie c h iń s k ie j b y ło 2 0 0 z a b ity c h  
i ra n n y c h , a p o s tro n ie ja p o ń s k ie j 1 0 , w  ty m  
2 o f ic e ró w .

T O K IO . P rz e d s ta w ic ie l a rm ii o ś w ia d c z y ł  
n a te m a t w a lk c h iń s k to - ja p o ń s k ic h n a z a c h ó d  
o d P e k in a , ź e c h o d z i tu o in c y d e n t „ c z y s to  lo ­

k a ln y i n o rm a ln y 0 .
In c y d e n t te n p ra w d o p o d o b n ie n ie b ę d z ie  

m ia ł p o w a ż n y c h  n a s tę p s tw , le c z - w s z y s tk o  z a ­
le ż y  o c z y w iś c ie o d s ta n o w is k a C h iń c z y k ó w , w  
k tó ry c h  in te re s ie n ie le ż y ro z ją trz e n ie s y tu a c ji .

J a k  ż y je k rw a w y  

d y k ta to r s o w ie tó w .
D z ie ń  ro b o c z y n a K re m lu z a c z y n a s ię  

w c z e ś n ie . P u n k t o d z ie w ią te j z a s ia d a S ta lin  
d o b iu rk a . N te je s t to b iu rk o w ś c is łe m  te g o  
s ło w a z n a c z e n iu . R a c z e j o lb rz y m ie j d łu g o ś c i  
s tó ł, o d g ó ry d o d o łu z a rz u c o n y p a p ie ra m i, 
a k ta m i, k s ią ż k a m i i g a z e ta m i. S ta lin  lu b i m ie ć  
w s z y s tk o  p o d rę k ą . W g łę b i g a b in e tu s to i  
rz ą d  s z a f p a n c e rn y c h . Z a w ie ra ją o n e n a jc e n ­
n ie js z e ta je m n ic e  S ta lin a , d o ty c z ą c e  je g o  „ p rz y ­
ja c ió ł0 , d o s s ie r k o m p ro m itu ją c e d o s ta te c z n ie  
k a ż d e g o , k to o ś m ie li s ię p rz e c iw s ta w ić d y k ­

ta to ro w i.
J a k  ż y je , c o ro b i, ja k i try b ż y c ia p ę d z i  

O s ip W is s a r io n o w ic z  S fa łin ? O s ta tn ie k rw a w e  
w y d a rz e n ia z w ró c iły  n a n ie g o b a c z n ą u w a g ę  
E u ro p y , C z y o p ę ta n y  m o n o m a n ią s tra c h u , c z y  
m o ż e p o p ro s tu  z w a r io w a ł? In fo rm a c je , p rz e n i­
k a ją c e d z iś z ta m te j s tro n y , b rz m ią b a rd z o  
s k ą p o , te rn w ię c  c y z y k o w n ie js z e  s ą d o c ie k a n ia  
i fa n ta z je lu d z i z z a c h o d u .

E s s a d B e y , w y b itn y  p u b lic y s ta i w ró g s o ­
w ie c k ie g o re ż im u , w y d a ł n ie d a w n o in te re su ­
ją c ą b io g ra fię S ta lin a . R z u c a o n a n o w e  ś w ia tło  
n a tę n a jb a rd z ie j p o n u rą  p o s ta ć X X  w ie k u .

I ta k  —  w  d n ie g o rą c e i k rw a w e d y k ta to r  
n ie o p u s z c z a K re m lu . Z a jm u je  z ro d z in ą d w a  
n ie w ie lk ie p o k o ik i, w k tó ry c h d a w n ie j re z y ­
d o w a li k re m lo w s c y ... . lo k a je . W s z y s c y in n i  
d o s to jn ic y , k tó rz y  d z ie lą z n im  m ie sz k a n ie n a  
K re m lu , re z y d u ją w e w s p a n ia ły c h o b s z e rn y c h  
k o m n a ta c h c a ró w  —  S ta lin  n ie lu b i ta k ic h d u ­
ż y c h p rz e s trz e n i. W s z y s c y  c i d o s to jn ic y  je d z ą  
w s p ó ln ie w  je d n e j s a li ja d a ln e j. N a w y b o rn e j 
p o rc e la n ie o z d o b io n e j z ło te m i o r ła m i p o d a ją im  
n a jw y s z u R a ń s z e p o tra w y .

S ta lin  ja d a o s o b n o  i w y s z u k a n y c h p o tra w  
n ie  « n o s i M a o n w ła s n ą k u c h a rk ę , w s p ó ś p le -  
m ie n k ę w  G e o rg ji , k tó ra p rz y rz ą d z a m u  p o tra ­
w y p ro s te . A le c z y te n s y s te m  m a b y ć b e z ­
p ie c z n ie js z y ?  S ta lin n ie z a p o m n ia ł je sz c z e ja k  
p rz e d p a ru la ty p o d  b o k ie m o tru to  m u p rz y ­
ja c ie la .

N ie z d ą ż y ł o k ie m  m ru g n ą ć i ju ż b y ło p o  
w s z y s tk ie m . B y ł to G n k o w s k ij, ro d e m  z  B a k u , 
p rz y ja c ie l la t d z ie c in n y c h , p ó ź n ie j p o s e ł w  R y ­

d z e . „ Z a w o ła jc ie  m i z a ra z K o b ę , ju ż ja m u  
w s z y s tk o o p o w ie m 0 —  ta k b rz m ia ły o s ta tn ie  
je g o  s ło w a . A le S ta lin a n ie p rz y w o ła n o  i n ig ­
d y  n ie d o w ie d z ia ł s ię o n , k to  i c z e m  o tru ł o d ­
d a n e g o  d ru h a .

O d z ie w ią te j z a c z y n a ją s ię k o n fe re n c je ,  
a u d ie n c je , p o s ie d z e n ia  —  S ta lin s a m o tw ie ra  
tę w ie lk ą m  ic h in ę c o ra n o  i s a m  ją  c o  w ie c z ó r  
z a m y k a . P o  1 6 i 1 8 g o d z in n a d o b ę s ie d z i  
n ie ra z z g a rb io n y n a d b iu rk ie m , a p ie rs i o d d y ­
c h a ją ty m c z a se m  ż y c ie m  w ie lu  m ilio n ó w  lu d z i.

Jeden podpis wystarczy, aby te oddechy 
zatrzymały się na zawsze.

W  ty c h w a ru n k a c h  n » a p ry w a tn e ż y c ie is ­
to tn ie n ie w ie le p o z o s ta je c z a su . Z a m ło d u  —  
o c z e m  n ik t p ra w ie n ie p a m ię ta —  o ż e n ił s ię  
S ta lin  z p e w n ą m ło d ą g ru z in k ą . S a n id se , k tó ­
ra z m a r ła p rz e d  re w o lu c ją , n a z a p a le n ie p łu c . 
Z  n ią w ła ś n ie m ia ł s y n a , k tó ry z m a r ł p rz e d  
k ilk o m a m ie s ią c a m i w  T y flis ie .

P ó ź n ie j, ju ż u s z c z y tu w ła d z y , o ż e n ił s ię  
5 0 - le tn i S ta lin z 1 5 -Ie tn ią N a d ią A lle lu je w a ,

P rz y c z y n a in c y d e n tu n ie je s t je s z c z e z n a ­
n ą , le c z p o d o b n e  z a jś c ie m ia ło  m ie js c e w 7 ro k u  
u b ie g ły m w ty m s a m y m re jo n ie , p o n ie w a ż  
k o m p a n ia w o js k c h iń s k ic h u s iło w a ła z m u s ić  
k o m p a n ię ja p o ń s k ą , id ą c ą w p rz e c iw n y m k ie ­
ru n k u . tą s a m ą d ro g ą d o u s tą p ie n ia p rz e jś c ia .

W ła d z e w o js k o w e P e k in a d o n o s z ą , ż e w e  
w c z o ra js z e j w a lc e  z a b ity z o s ta ł p o d o f ic e r ja ­
p o ń sk i, a k ilk u  ż o łn ie rz y o d n io s ło ra n y .

Setki oficerów aresztowano.
Terror w armii i marynarce sowieckiej.

P ra s a ja p o ń s k a d o n o s i o m a s o w y c h a re ­
s z to w a n ia c h w e W ła d y w o s to k u  i in n y c h m ia ­
s ta ch  s y b e ry jsk ic h .

W e d łu g  d o n ie s ie ń  z M u k d e n u  a re s z to w a n o  
z p o le c e n ia G .P .U . s e tk i o f ic e ró w 7 c z e rw o n e j  
a rm ii. A re sz to w a n y c h  n a ty c h m ia s t w y w ie z io ­
n o d w o m a p o c ią g a m i w 7 k ie ru n k u z a c h o d n im . 
P o z a ty m  a re s z to w a n o  3 0 0  o f ic e ró w  m a ry n a rk i 
z f lo ty s o w ie c k ie j n a P a c y f ik u . K ilk u s p o ś ró d  
n ic h  z o s ta ło  z a b ity c h , b a rd z o  w ie lu  je s t ra n n y c h .

W ś ró d  z ro z p a c z o n y c h o f ic e ró w 7 , ż y ją c y c h  
p o d g ro ź b ą c ią g łe g o  a re s z to w a n ia , s z e rz y s ię  
d e p re s ja .

C ią g ła , ,c z » y s tk a ° w ś ró d k o le ja rz y  p o w o d u ­
je c ią g łe k a ta s tro fy n a k o le ja c h s y b e ry js k ic h .

W  g ó rn y m  b ie g u  A m u ru  w ła d z e  s o w ie c k ie  
w y s ie d liły  m ie s z k a ń c ó w w s i n a d b rz e ż n y c h w  
g łą b  te ry to r iu m  s o w ie c k ie g o , a b y im u n ie m o ­
ż liw ić u c ie c z k ę  n a s tro n ę m a n d ż u rs k ą . N o c a m i  
p u s z c z a n e  s ą s p e c ja ln e ra k ie ty ś w ie tln e c e le m  
u n ie w o ż liw ie n ia u s iło w a ń p rz e jś c ia g ra n ic y .

ró w n ie ż ro d e m  z p o łu d n ia . B y ła to  c ic h a  i p o ­
rz ą d n a d z ie w c z y n a , w y c h o w a n a ja k w s z y s tk ie  
w s c h o d n ie k o b ie ty . Ó  i le ż o n y  in n y c h d o s to j­
n ik ó w  k re m lo w sk ic h , k tó ry m  d o jś c ie  d o  w ła d z y  
p rz e w ró c iło  w  g ło w ie , p o c a ły c h  d n ia c h o d d a ­
w a ły  s ię p lo tk o m  i in try g o m  —  N a d ia S ta lin o -  
w a b y ła z p o ś ró d n ic h w y ją tk ie m . N ik t n ig d y  
n ie s ły s z a ł o s k a n d a lu , k tó ry b y w y w o ła ła .  
Z ło ś liw i o p o w ia d a ją , ż e S ta lin  w s c h o d n im  o b y ­
c z a je m , o p u s z c z a ją c  m ie sz k a n ie , z a m y k a ł ż o n ę  
n a k lu c z ...

A le i N a d ia A lle lu je w a n ie d łu g o ż y ła .  
W te d y p rz y s z ła k o le j n a R e isę K a g a n o w ic c ,  
c ó rk ę M o jż e s z a K a g a n o w d c z a , k tó ry b y ł z a ­
s tę p c ą k o m is a rz a p rz e m y s łu  w o je n n e g o . P a n n a  
R e is a , p ię k n a b a rd z o b ru n e tk a , o w ie lk ic h ,  
p iw n y c h o c z a c h , p rz e z la ta p e łn iła o b o w ią z k i  
p ry w a tn e j s e k re ta rk i d y k ta to ra . P o w ia d a ją , 
ż e  u m y ś ln ie p o d s u n ę li m u  ją  b ra c ia  K a g a n o w ic z ,  
ż e b y  m ie ć w ię k s z y  w p ły w  n a d y k ta to ra . P rz e d  
p ó łto ra ro k ie m  S ta lin p o ś lu b ił p a n n ę K a g a n o -  
w ic z , a le ju ż p o ro k u  ro z w ió d ł s ię  z  n ią . T e ra z  
s ię ż e n i p o ra z c z w a r ty z I re n ą S e b ió w , —  
c z te rd z ie s to le tn ią b lo n d y n k ą , k tó ra z a jm u je  o d ­
p o w ied z ia ln e  s ta n o w is k o w  k o m is a r ja c ie p rz e ­
m y s łu w o je n n e g o . P o d o b n o  z je j to  In ic ja ty w y  
n a s tą p iły o s ta tn ie a re s z to w a n ia .

A le w ró ć m y  d o  p ry w a tn e g o  ż y c ia  d y k ta to ra .
W  d o m u  w ię k sz o ś ć w o ln e g o c z a s u s p ę d z a  

n a le k tu rz e . C a y ta , u c z y  s ię . Z d a je s o b ie  
b a rd z o  d o b rz e z te g o  s p ra w ę , ź e w e d u k a c ji  
m a p e w n e b ra k i, ż e w y k sz ta łc e n ie  n a k le ry k a , 
ja k ie o d b y ł c z ę śc io w o w k la s z to rz e , n ie w y ­
s ta rc z a , ż e b y  rz ą d z ić R o s ją . —  G łó w n ie in te re ­
s u je g o  le k tu ra d o ty c z ą c a ru c h u m a rk s is to w ­
s k ie g o , s p ra w y g o s p o d a rc z e , p o lity k a . B e le ­
try s ty k i, a n i p o e z ji n ie b ie rz e  d o rę tf i . Z  p is a ­
rz y  ro s y js k ic h  c e n i n a jw ię c e j m ie rn e g o  z re s z tą  
(w y ty k a , P is a re w a . A le  p o d o b a ło  m u s ię  je d n o  
z d a n ie , k tó re u te g o  p is a rz a p rz e c z y ta ł: „ L e ­
g e n d y  z o s ta ją z a p o m n ia n e , c z y n y p o z o s ta n ą 0  
i to g o b a rd z o  z a f ra p o w a ło .

K ie d y g o  z m ę c z y  le k tu ra , id z ie w  k ą t p o ­
k o ju , g d z ie  s to i je g o u lu b io n y in s tru m e n t m u ­
z y c z n y : p ia n o la . T a k , p ia n o la . S ta lin je s t  
w ie lb ic ie le m  p ia n o li . Z a s ia d a p rz y  n ie j, z a k ła ­
d a ro lk ę i s łu c h a . N a jc h ę tn ie j s łu c h a m a rs z a  
ż a ło b n e g o  S z o p e n a , ja k p is z e E s sa d B e y , a le  
lu b i ta k ż e p o s łu c h a ć a ry j z  „ A id y ° i z „ E u g e n -  
ju sz a O n ie g in a '* . T a k a a s łu c h a n y w d ź w ię k i  
p S a n o li , s ie d z i n ie ru c h o m y  p o k ilk a g o d z in , —  
p ó k i k to ś z o to 'e z e n ia n ie o d w a ż y  s ię p o ru sz y ć  
g o z a ra m ię  : ju ż ś w ita , c z a s p o ło ż y ć  d o  łó ż k a .

Z d k ją c s o b ie s p ra w ę  z b ra k u  w y k s z ta łc e n ia  
p o d ją ł S ta lin  p rz e d k ilk u la ty n a u k ę o b c y c h  
ję z y k ó w . Z a o z ą ł o d a n g ie ls k ie g o , k tó re g o  
u c z y ła g o p a n i L itw in o w  ( ro d o w ita , ja k W ia ­
d o m o , A n g ie lk a ) . A le n a u k a n ie s z ła : w id z ą c  
b e z n a d z ie jn o ś ć w y s iłk ó w  w  k ie ru n k u  o p a n o w a ­
n ia a n g ie ls z c z y z n y , p rz e rz u c ił s ię n a n ie m ie c k i.  
N a u c z y ł s ię ty le , ź e z tru d e m  m o ż e  o d c y fro w a ć  
ja k ie ś z d a n ie  M a rk sa .

Do dziś dnia nie mówi się żadnym obcym 
językiem.

U trz y m u je s to s u n k i ty lk o  z n a jb liż s z y m i : 
d a w n ie j n a le ż e li d o n ic h O rd ż o n ik id z e , K a g a ­
n o w ic z (p rz e d  w o jn ą b y ł s io d la rz e m ) , M ik o ja n ,  
W o ro s z y ło w . Z  ty c h ju ż k ilk u  o d p a d ło : c o ra z  
b a rd z ie j c z u je s ię S ta lin o s -a m o tn io n y . J e g o  
b ru ta ln o ś ć , c h a m stw o  w c o d z ie n n e m o b e jś c iu  
z m ro z iło  n a jb liż s z y c h .

Potworne działa armatnie.
1000 kg. — niesie na 17 i pół mil.

P rz e d s ta w ic ie l d e p a r ta m e n tu m a ry n a rk i  
o ś w ia d c z y ł, iż m a ry n a rk a a m e tfy k s ń s k a o trz y ­
m a n o w e d z ia ła 1 6 -c a lo w e , k tó re b iją n a o d lt-  
g łd f tć 1 7 m il m o rs k ic h .

W a g a je d n e g o  p o c is k u w y n o s i o k o ło 1 .0 0 0  
k g . P a n c e rn ik i a m e ry k a ń sk ie u z b ro jo n e z o s ta ­
n ą w  9 ta k ic h a rm a t k a ż d y .

Żydzi opuszczają Sopoty
z powodu zajścia w kawiarni.

W  k a w ia rn i T a u d ie n a w S o p o ta c h p rz y  
je d n y m  z e s to lik ó w  z a s ia d ło to w a rz y s tw o z ło ­
ż o n e z 6 o s ó b ro d z in y C z a rn o g ó rs k ic h i A ro n -  
z o n ó w , o b y w a te li p o ls k ic h w y z n a n ia m o jż e -  
s z o w e g o .

P o  p e w n y m  c z a s ie d o  lo k a lu w e s z ło  6 -c iu  
u m u n d u ro w a n y c h  h itle ro w c ó w .

J e d e n  z n ic h p o d s z e d ł d o s to lik a C z a rn o ­
g ó rs k ic h  i A ro n s o n ó w  i . . . n a p lu ł d o  k a w y , a  g d y  
je d e n  z ż y d ó w  w s ta ł, b y  z a re a g o w a ć n a ta k ie  
p o s tę p o w a n ie , z o s ta ł u d e rz o n y p ię śc ią  w  tw a rz .

P o w s ta ła b ó jk a , w w y n ik u k tó re j ż y d z i  
z o s ta li p rz e z h itle ro w c ó w  p o b ic i d o k rw i.-

P rą y b y ła  fc a m ie js c e p o lic ja n ie z a s ia ła  ju ż  
s p ra w c ó w  n a p a d u .

N a z n a k  p ro te s tu  je s z c z e te g o  s a m e g o  d n ia  
o k o ło 1 5 ro d z in ż y d o w s k ic h w y je c h a ło  z  S o p o t, 
u d a ją c s ię d o O rło w a M o rs k ie g o  i n a  w y b rz e ż e  
p o ls k ie .

J a k  s ły c h a ć , w s z y s c y ż y d z i m a ją z a m ia r  
o p u ś c ić S o p o ty  w  p rz e c ią g u n a jb liż s z y c h d n i.

Z m a tk ą n ie k o m u n ik o w a ł s ię ju ż o d  w ie lu  
la t .

S ta ru s z k a , k tó ra  c a łe ż y c ie b y ła re lig ijn a  
i p ra c o w a ła ja k o s z w a c z k a , n ie m o g ła p rz y ­
w y k n ą ć d o  n o w e g o ż y c ia , w  k tó re w tło c z y ł  ją  
K o b a . K a z a ł je j z a m ie sz k a ć w je d n y m  z p a ­
ła c ó w  ty f lis k ic h  i z a k a z a ł u c z ę sz c z a ć  d o  c e rk w i 
M im o p ro te s tó w  n a m ie itn ik a ly lf is k ie g o , to w a ­
rz y s z a E lia v a , s ta rs z a p a n i p rz e m y k a ła s ię  
c h y łk ie m  d o c e rk w i i w o ła ła re z y d o w a ć w  
s k ro m n e j k o m ó rc e p a ła c o w e j, n iż w  ro z le g ły c h  
a p a r ta m e n ta c h d a w n e g o g u b e rn a to ra . P rz e d  
ś m ie rc ią n a le g a ła , ż e b y ją p o g rz e b a n o p o  
c h rz e ś c ija ń s k u . S ta lin , k tó ry  n a p o g rz e b ie n ie  
z ja w ił s ię , p rz y s ła ł d e p e s z ę  z a k a z u ją c ą  k o ś c ie l­
n e g o  p o g rz e b u .

J e g o  s to su n e k d o  n a js ta rs z e g o s y n a b y ł  
o k ru tn y . S ta lin  c h c ia ł, ż e b y  s y n z o s ta ł in ż y ­
n ie re m . K ie d y  c h ło p a k n ie z d a ł e g z a m in u w  
w y ż s z e j s z k o le te c h n ic z n e j, S ta lih w y s ła ł g o  
n a ty c h m ia s t d o  G ru z ji z ta k ie m p o ż e g n a n ie m  : 
„ K ie d y  n fe c h c e s z z o s ta ć in ż y n ie re m , b ę d z ie s z  
p rz e z c a łe ż y c ie s z e w c e m " i o d d a ł g o n a  p ra k ­
ty k ę d o fa b ry k i o b u w ia . N ie d a w n o s y n te n  
u m a r ł n a z a p a le n ie p łu c .

S ta lin  n ie u ż y w a  a lk o h o lu . C z a s a m i ty lk o ,  
k ie d y m a g o ś c i, k a ż ę d la n ic h w y d o b y ć f la sz ­
k ę ła g o d n e g o w in a k ry m s k ie g o . N ie p o tra f i  
s ię ta k ż e u b ie ra ć . C a łe m i la ta m i n o s i te n  s a m  
p o ła ta n y  k u b ra k , g ę s to  ś w ie c ą c y p la m a m i. N ie  
ro b i te g o d la p rz y k ła d u , ty lk o  p o p ro s tu  z p rz y ­
z w y c z a je n ia , p rz e z w ię k sz ą c z ę ś ć ż y c ia n ie  
s ta ć  g o  b y ło  n a n o w y  g a rn itu r .

W  s p ra w a c h  p 'e ’n ię ź n y c h  je s t u c z c iw y  i p e ­
d a n ty c z n y . P a m ię ć m a p rz y te m w y b o rn ą .  
K ie d y ś z ja w iła s ię n a K re m lu  d e le g a c ja  s ta ry c h  
b o jo w y c h  to w a rz y s z y re w o lu c y jn y c h . W ita ją c  
s ię z n im i, z a trz y m a ł s ię n a g ie d łu ż e j p rz y  
je d n y m  i z a p y ta ł: —  „ C a y ś c ie , to w a rz y s z u , n ie  
m ie sz k a li w  ro k u 1 9 0 6 w R o s to w ie p o d n a z ­
w isk ie m  X  ? ° T a m te n , z d u m io n y , p rz y ta k n ą ł.  
S ta lin  z a g ry z ł w a rg ę i z a w o ła ł: „ T e ra z s o b ie  
p rz y p o m in a m , u k ra d liśc ie w te d y , to w a rz y s z u ,  
2 6  ru b li z k a s y p a r ty jn e j" .

L a te m  p rz e n o s i s ię S ta lin  z K re m lu  d o  w s i 
G o rk i p o d M o s k w ą , g d z ie ż y ł i u m a r ł L e n in .  
D o m  o to c z o n y je s t d n ie m i n o c ą a g e m ta m i 
G P U . L u d z ie  c i s ą z n ie n a w id z e n i p rz e z o k o ­
l ic z n ą lu d n o ś ć , g d y ż tro p ią ją p rz y  la d a p o d e j­
rz e n ia c h , w c ią ż re w id u ją , s z y k a n u ją ; ta n ie n a ­
w iść lu d n o ś c i w ią ż e te rn b lfe e j a g e n tó w  z e  
S ta lin e m . W ie d z ą  o n i, ż e n a w y p a d e k ś m ie r ­
c i S ta lin a lu d n o ś ć o k o lic z n a ro z s z a rp a ła b y ic h  
w  o k a m g n ie n iu .

P rz e d d z ie w ią tą z a je ż d ż a p o d y k ta to ra  
o p a n c e rz o n e a u to m a rk i R o ll-R o y c e , w y k o n a n o  
h a z a m ó w ie n ie w  fa b ry c e lo n d y ń s k ie j . Z a jm u ­
je w  n ie m  m ie js c e S ta lin i p o d e s k o r tą u z b ro ­
jo n y c h a g e n tó w  u d a je s ię d o  K re m lu . W  c z a ­
s a c h n ie p e w n y c h , ja k o b e c n ie n a p rz y k ła d ,  
p rz e d d o m  w  G ó rk a c h  z a je ż d ż a 1 a ż  s z e ść in d e n -  
ty c z n y c h  s a m o c h o d ó w . N ik t n ie w ie , w  k tó ­
ry m  z a jm ie m ie js c e d y k ta to r , ja k ą p o je d z ie  
d ro g ą i p rz e z k tó rą z p o ś ró d s z e ś c iu b ra m  
K re m la b ę d z ie p rz e je ż d ż a ł.

T y c h s a m y c h ‘s z e ść s a m o c h o d ó w  o p u s z c z a  
K re m l w ie c z o re m .

O to ś ro d k i o s tro ż n o ś c i, ja k ie s to s u je k rw a ­
wy s a tra p a R o s ji.

C z y  m u s ię u d a u n ik n ą ć p rz e z n a c z e n ia  ?
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N o w e M ia s to , d n ia 1 2 l ip c a 1 9 3 7 r
P o n ie d z ia łe k J a n a G w a lb .
W to re k M a łg rz a ty i J a n a z D u k l i
Ś ro d a B o n a w e n tu ry k a rd y n a ła

S ło ń c a : w s c h ó d o g o d z . 3 .3 1 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .2 8

Ostatnie dni wymiany Pożyczki Narodowej.
W  d n iu 1 4 l ip c a b .r . u p ły w a o s ta te c z n y te rm in z a = 

k o ń c z e n ia w y m ia n y P o ż y c z k i N a ro d o w e j n a 4 p ro c . P o­
ż y c z k ę K o n s o l id a c y jn ą . ;

P o ż y c z k a K o n so l id a c y jn a p o s ia d a te s a m e p rz y w i­
le je c o P o ż y c z k a N a ro d o w a , je s t p a p ie re m p a p i la rn y m 
i p rz y jm o w a n y m z a k n u c je i w a d ia p o k u rs ie w y ż s z y m 
o d P o ż y c z k i N a ro d o w e j , t . j . 6 0 z a 1 0 0 .

O b l ig a c je P o ż y c z k i K o n s o l id a c y jn e j o ra z p rz y c h o d y 
o d ty c h o b l ig a c j i z w o ln io n e s ą o d w s z e lk ic h p o d a tk ó w 
i d a n in p a ń s tw o w y c h i s a m e rz ą g o w y c h . S ą o n e p rz y jm o­
w a n e w e d łu g ic h w a r to śc i im ie n n e j o d s p a d k ó w i d a ro­
w iz n o d k w o ty 2 5 .0 0 0 tt. o d k a ż d e g o p ła tn ik a; d o k w e ty 
5 .0 0 0 z ł . n ie p o d le g a ją ż a d n e m u z a ję c iu , n ie w y łą c z a ją c 
^ z a ję c ia z ty łu  n a le ż n o ś c i p u b l ic z n o p ra w n y c h .

P o ż y c z k a K o n so l id a c y jn a je s t* p a p ie re m n a o k a z i­
c ie la , d o p u s z c z o n y m d o w o ln y c h o b ro tó w g ie łd o w y c h , w  
o d ró ż n ie n iu o d P o ż y c z k i N a ro d o w e j k tó ra je s t p a p ie re m 
im ie n n y m . W  a w ią z K u z u m o ż l iw ie n ie m w y m ia n y P o­
ż y c z k i N a ro d o w e j n a p a p ie r o k a z ie ie ls k i M in is te rs tw o 
S k a rb u o g ra n ic z y ło w y d a w a n ie z e z w o le ń n a p rz e le w P o­
ż y c z k i N a ro d o w e j je d y n ie o d w y p a d k ó w z u p e łn ie w y ­
ją tk o w y c h .

W y m ia n ę p ro w a d z ą : K a sy U rz ę d ó w ,’ S k a rb o w y c h , 
B a n k P o lsk i , B a n k G o s p rd a rs tw a K ra jo w e g o . P o c z to w a 
K a s a O s z c z ę d n o ś c i, P a ń s tw o w y B a n k R o ln y i ic h O d d z ia­
ły , K o m u n a ln e K a s y O s z c z ę d n o ś c i , o ra z u p o w a ż n io n e 
b a n k i p ry w a tn e .

Siedmiu synów św. Felicyty — IG iipca.
W  s o b o tę K o ś c ió ł k a to l ic k i o b c h o d z i ł p a m ią tk ę 7 -m iu 

s y n ó w z a c n e j ro d z in y z c z s ó w c e s a rz a r z y m s k ie g o M a rk a 
A u re l iu sz a . P o b o ż n a m a tk a F e l ic y ta p o ś m ie rc i m ę ż a 
s z c z e g ó ln e w y ra z i ła ż y c z e n ie , ż e b y ła b y s z c z ę ś l iw ą , g d y b y 
je j d z ie c i m o g ły o k u p ić s z c z ę ś c ie n ie b ie s k ie k rw a w ą 
ś m ie rc ią z a C h ry s tu sa .

N ie p o d o b a ło s ię to k a p ła n o m p o g a ń s k im , w o b e c 
c z e g o o s k a rż o n o ją p rz e d k ró le m i z m u s z a n o d o s k ła d a­
n ia o f ia r b ó ż k o m . N ie u c z y n i ła te g o . W o b e c c z e g o 
ra z e m z s y n a m i s ta n ę ła p rz e d s ą d e m . J e d n a k ż a d e n 
z s y n ó w n ie d a ł s ię n a k ło n ić d o b a łw o c h w a ls tw a . —  „ N ie  
o b a w ia m y s ię b ic z o w a n ia , w o l im y  tu ta j c ie rp ie ć , n iż p o 
ś m ie rc i p rz e z c a łą w ie c z n o ść . J e s te ś m y g o to w i n n ś m ie rć 
m ę c z e ń -s k ą z a w ia rę . T o b y ło b y h a ń b ą z a p rz e ć s ię C h ry s - 
tu sa“  —  ta k o d p o w ia d a l i s y n o w ie .

W s z y s c y te ż z g in ę l i ra z e m z m a tk ą . J a n u a ry p o­
t łu c z o n y z o s ta ł k u la m i n a m ia z g ę , F e l ik sa i F i l ip a d o b i l i  
s ie p a c z e k i ja m i , S y lw a n a s trą c o n o z e w z g ó rz a , A le k s a n­
d e r , W id a l is i M a rc y a i is p rz e la l i s w ą k re w p o d m ie c z e m 
k a ta . F e lic y ta z o s ta ła w trą c o n a d o w ię z ie n ia i w re s z c ie 
m ie c z k a to w sk i u w o ln i ł ją o d z ie m sk ic h c ie rp ie ń .

B y ło  to o k o ło 1 7 1 ro k u . P a m ię ć ś w . F e l ic y ty K o ś­
c ió ł o b c h o d z i 2 3 l is to p a d a , je j s ie d m iu s y n ó w d n ia 
1 0 l ip c a .

D o d n ia te g o ro ln ic y p rz y w ią z u ją w ie l i  ą w a g ę , b o 
o g ó ln ie w ie re y s ię , ż e ja k a je s t p o g o d a w  d n iu 7 -m iu 
b ra c i m ę c z e n n ik ó w , ta k a u trz y m u je s ię p rz e z 7 n a s tę p­
n y c h ty g o d n i . W  ty m  ro k u lo l ip c a m ie liśm y p o g o d ę 
s ło n e c z n ą i p ię k n ą , a w ie c z o re m u le w n y d e s z c z z p io ru­
n a m i i g rz m o te m . Z o b a c z y m y , i le ra c j i je s t w  s ta ry c h 
p o d a n ia c h lu d o w y c h .

1 września nowy rok szkolny.
M in is te rs tw o O ś w ia ty u s ta l i ło te rm in n o w e g o ro k u 

s z k o ln e g o .
R o k s z k o ln y ro z p o o z n ie s ię 1 w rz e ś n ia n a b o ż e ń­

s tw e m w  ś w ią ty n ia c h w s z y s tk ic h w y z n a ń , le k c je z a ś 

2 w rz e ś n ia . _ _ _ _ _ _

Z miasta i powiatu.

Wczesne żniwa w powiecie.
T e g o ro c a n e u p a ły i s u t fz a s p o w o d o w a ły , iż z p o­

c z ą tk ie m te g o ty g o d n ia ro ln ic y , w ła ś c ic ie le lż e js z y c h g ru n­
tó w  p rz y s tą p i l i d o ż n iw . N a te re n ie c a łe g o p o w ia tu w i ­
d a ć w  p o c ie c z o ła p ra c u ją c y c h ż n iw ia rz y . J u ż c a łe p o­
ła c ie p ó l s ą ś c ię te , a s n o p k i u s ta w io n e w  s z ty g a c h .

P o z d ra w ia m y w s z y s tk ic h ż n iw ia rz y s ta ro p o lsk im 
„ S z c z ę ś ć B o ż e“  i ż y c z y m y ja k n a jo b f i ts z y c h p lo n ó w .

I. C. L. Nowe Miasto.
N in ie jsz y m p o d a je s ię d o w ia d o m o ś c i , iż z d n ie m 

2 0 l ip c a b r . z a m y k a s ię b ib l io te k ę a ż d o o d w o ła n ia . S z a­
n o w n y c h G fc y te ln ik ó w u p re s z a s ię o b e z a p e la c y jn y 
z w ro t w s z y s tk ic h w y p o ż y c z o n y c h k s ią ż e k i to w d n ia c h 
1 3 , 1 6 , i 2 0 b m . w  c z a s ie o d 1 7 ,3 0 d o 1 8 ,3 0 (b '/a d o G ’ / j  p o 
p o łu d n iu ) w  lo k a lu b ib l io te c z n y m . R ó w n o c z e ś n ie n a le ż y 
w  ty c h s a m y c h o k re s a c h u re g u lo w a ć w ’ s z e lk ie z a le g ło śc i 
z a w y p o ż y c z a n ie k s ią ż e k .

Z a rz ą d k o ła T . 0 . L .

Zebranie Cechu Szewskiego.
Nowe Miasto. K w a r ta ln e z e b ra n ie c e c h u s z e w­

s k ie g o o d b ę d z ie r fę d n ia 1 8 -g o b m . o g o d z . 2 p o p o łu d . 
w  m ie sz k a n iu p . U rb a ń sk ie g o .

P ro s im y o l ie tn y  u d z ia ł . Z a rz ą d .

Jubileusz 25-lecia Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Zielkowie.

Lubawa. W p rz y s z łą n ie d z ie lę , d n ia 1 8 l ip c a b r . 
n a te re n ie Z ie lk o w a b ę d z ie m ia ła m ie js c e w s p o m n ia n a 
u ro c z y s to ś ć . O tó ż w  d n iu ty m  O c h o tn ic z a S tra ż P o ż a rn a 
w  Z ie lk o w ie b ę d z ie u ro c z y ś c ie o b c h o d z i ła s w ó j J u b i le u s z 
2 5 - le c ia . C e le m p o d k re ś le n ia te g o w a ż n e g o m e m e n tu w ’  
ż y c iu O . S . P . Z ie lk o w o , s a m Z a rz ą d , ja k ró w n ie ż i  s p e c­
ja ln y K o m ite t W y k o n a w c z y te j u ro c z y s to ś c i , o p ra c o w a l i 
w s p ó ln ie s z c z e g ó ło w y p ro g ra m . Z a te m u ro c z y s to ś c i ju ­
b i le u s z o w e ro z p o c z n ą s ię ju ż w s o b o tę , d n ia 1 7 l ip c a 
o g o d z . 2 1 -e j . B ę d z ie to w ie lc e o k a z a ły c a p s trz y k , w  
k tó ry m  w e z m ą u d z ia ł m ie jsc o w i d ru h o w ie O S P , ja k  ró w ­
n ie ż i d ru c h o w ie d e le g a c i p rz y h u c z n y c h d ź w ię k a c h 
m a rsz ó w o rk ie s try ja sn y c h b la sk a c h p ło n ą c y c h p o­
c h o d n i . W  n ie d z ie lę z a ś , d n ia 1 8 b m ju ż o 6 -e j ra n o 
w s z y s tk ic h u e e e s tn ik ó w p o d e rw ie n a n o g i p o b u d k a 
p o c z y m o g o d z in ie 8 -e j n a s p e c ja ln e j z b ió rc e m ie jsc o w i 
d ru h o w ie p o w ita ją p rz y b y ły c h g o ś c i . W s z y s c y o g o d z . 
9 .3 0 u d a d z ą s ię n a u ro c z y s tą M s z ę ś w . p o d c z a s k tó re j 
z o s ta n ie w y g ło sz o n e s p e c ja ln e k a z a n ie n a d z ie ń ju b i le u­
s z o w y O S P . w  Z ie lk o w ie .

W  g o d a in a c h p o łu d n io w y c h n a s tą p i u ro c z y s te u d e­
k o ro w a n ie a a s łu ż o n y c h d ru h ó w , o ra z o g o d z . 1 4 -e j d e f i - 
la d e .£ i|N a s tę p n ie w s z y sc y z je d z ą w s p ó ln y o b ia d n a 
łą c e p . W ’ ł . S z u lc a .

G o d z in a 1 5 .3 0 b ę d z ie w a ż n y m p u n k te m p ro g ra m u , 
g d y ż n a s tą p i w te d y o d c z y ta n ie s z c z e g ó ło w e j h is to r i i O S P . 
w  Z ie lk o w ie P o p ie rw s z e j c z ę ś c i p o w a ż n e j , o d b ę d z ie 
• ię o 1 6 -e j ( J z ę ś ć w e s o ła k tó rą w y p e łn i s p e c ja l­
n ie z o rg a n iz o w a n a z a b a w a ta n e c z n a n a łą c e p . W ł. S z u lc a . 
Z a b a w a ta z a s łu g u je n a u w a g ę z te g o w z g lę d u , ż e p rz y­
g o to w a n y js s t s p e c ja ln y z e sp ó ł o rk ie s tra ln y o ra z m o c 
m it ły c h i c ie k a w y c h n ie s p o d z ia n e k . W  z w ią z k u z p o­
w y ż s z y m Z a rz ą d O S P . Z ie lk o w o z a p ra s z a w s z y s tk ic h 
g o ś c i o z a s z c z y c e n ie s w o ją o b e c n o śc ią te j w ie lk ie j u ro­
c z y s to ś c i. J e d n o c z e śn ie z a z n a c z a , ż e z g ło s z e n ia d ru h ó w  
d e le g a tó w p o w in n y p o s z c z e g ó ln e Z a rz ą d y O S P. n a s z e g o 
p o w ia tu z g ło s ić d o d n ia 1 4 . l ip c a d o Z a rz ą d u S tra ż y P o­
ż a rn e j w  Z ie lk o w ie , g d y ż K o m ite t W y k o n a w c z y c h c e b y ć 
z g ó ry z o r ie n to w a n y o e w e n tu a ln e j f re k w e n c ji m a ją c y c h 
p rz y b y ć d ru h ó w -d e le g a tó w .

Z dalszych stron.

Odciął dziewczynie nos za odmową małżeństwa.

S y n ro ln ik a z o w s i D ę b o w ie c , p o w . ra d o m­
s z c z a ń sk ie g o , 2 0 - le tn i S ła w o m ir G ie ra k ^ w sk i , 

z a p ło n ą ł g o rą c ą m iło śc ią d o 1 5 - le łn ie j J a n in y 
S z c z e g o d z iń s k ż e j , c ó rk i z a m o ż n e g o ro ln ik a z  
te jż e w s i .

G ie ra k o w s k i , z n a n y ro d z ic o m S z c z e g o d z iń - 
s k ie j ja k o a w a n tu rn ik , n ie b y ł b ra n y p o d u w a­

g ę ja k o k a n d y d a t d o rę k i c ó rk i , ty m b a rd z ie j 
ż e 1 5 - le tn ia J a n in a u n ik a ła n a trę ta .

Z a k o c h a n y p o s ta n o w i ł z d o b y ć d z ie w c z y n ę 

z a w s z e lk ą c e n ę . U p a trz y w s z y s to so w n ą c h w ilę , 

z a c z ą ł s ię z a le c a ć d o d z ie w c z y n y n a p a s tw is­
k u , g d z ie p a s ła k ro w y .

G d y o d rz u c i ła je g o u m iz g i , w y ją ł z k ie s z e­
n i b rz y tw ę i w  p rz y s tę p ie s z a lu o d c ią ł d z ie w ­
c z y n ie n o s w  ra z z c z ę śc ią u s t .

Z a la n a k rw ią d z ie w c z * y n a z d o ła ła d o w le c 

s ię d o d o m u , a n a p a s tn ik z b ie g ł d o la su .

R a n n ą o d w ie z io n o d o s z p ita la w  R a d o m s k u .
P o d w ó c h d n id c h p o s z u k iw a ń , p o l ic ja u ję łą 

G ie ra k o w s k ie g o i o d d a ła g o d o d y s p o z y c j i s ę­

d z ie g o ś le d c z e g o .

Posterunkowy PP. zabił przodownika.
W  M ila n ó w k u ro z e g ra ło s ię o n e g d a j k rw a­

w e z a jś c ie , k tó re g o o f ia rą p a d ł k o m e n d a n t 

m ie js c o w e g o p o s te ru n k u p o l ic j i .

' O k o ło p ó łn o c y d o m ie js c o w e g o d a n c in g u 

„ S ie la n k a '* p rz y b y ł k o m e n d a n t p o s te ru n k u , 
p rz ó d . S ta n is ła w K u z ie m sk i . Z a s ta w s z y n a d a n­
c in g u p rz y z a b a w ie d w ó c h p o s te ru n k o w y c h 
G ic z e w s k ie g o i C z e c h a , p rz o d o w n ik K u z ie m s k i 

z w ró c i ł im  u w a g ę n a to , ż e p rz y b y w a ją tu w  
n ie o d p o w ie d n im c z a s ie i n a k a z a ł im u d a ć s ię 
d o d o m u . G ic z e w’ s k i z d e n e rw o w a n y te m , ż e 
p rz o d o w n ik z w ró c i ł m u u w a g ę p u b l ic z n ie , s trz e­

l i ł  t r z y k ro tn ie z re w o lw e ru d o K u z ie m s k ie g o .

P rz o d o w n ik u g o d z o n y w  k la tk ę p ie rs io w ą 
i w  b rz u c h p a d ł n a m ie jsc u . G ic z e w s k i w y ­
b ie g ł n a d w ó r i s trz e l i ł s o b ie w  g ło w ę , a le k u la 
z a d ra s n ę ła ty lk o  c z o ło .

G ic z e w s k ie g o ro z b ro jo n o i o s a d z o n o w  
a re s z c ie . N a m ie js c e p rz y b y ł s ta ro s ta i k o m e n­
d a n t p o w ia to w y p o l ic j i .

W y p a d e k w y w o ła ł w  c a łe j o k o l ic y w s trz ą­

s a ją c e w ra ż e n ie . N a d p o s te ru n k ie m p o l ic j i w  
M ila n ó w k u z a w is ło ja k ie ś f a tu m . P o p rz e d n ik 
p rz o d o w n ik a K u z ie m s k ie g o z o s ta ł ró w n ie ż z a­

b i ty , a d w a j in n i k o m e n d a n c i te g o p o s te ru n k u 
p o p e łn i l i s a m o b ó js tw o .

Jak zbiegowie z więzienia skradli auto 

pościgowi policyjnemu.
W y d a rz y ł s ię n ie z w y k ły w y p a d e k . O tó ż z 

w ię z ie n ia z b ie g ło r f r z e c h o s o b n ik ó w , o d b y w r ją - 
c y c h k a rę z a c ię ż k ie w ła m a n ie .

W  p o g o n i z a z b ie g a m i u d a ła s ię z b ro jn a 
p o l ic ja . G d y w ła m y w a c z e z n a le ź li s ię z a m ia­
s te m , r z u c i l i s ię p o m ię d z y ła n y z b o ż a . P o l ic ja 

p ro w a d z ą c a p o ś c ig o p u ś c i ła s a m o c h ó d , k tó ry  
p o z o s ta w i ła b e z o p ie k i n a d ro d z e . W  s a m o c h o­
d z ie z n a jd o w a ł s ię k a ra b in m a s z y n o w y .

W ła m y w a c z e z m y l i l i  p o g o ń , d o p a d l i d o s a­
m o c h o d u i z k a ra b in u m a s z y n o w e g o d a l i s a lw ę 
w  k ie ru n k u n a d b ie g a ją c y c h p o l ic ja n tó w . W  k i l ­
k a s e k u n d p ó ź n ie j s a m o c h ó d p o l ic y jn y , w  k tó ­
r y m  z n a jd o w a l i s ię w ię ź n io w ie ru s z y ł k u w ie l ­

k ie m u z a k ło p o ta n iu p o l ic ja n tó w. . .

500 osób zabił wybuch wulkanu.

W  d n . 2 8 c z e rw c a n a s tą p i ł n a N o w e j G w i ­
n e i w y b u c h w u lk a n u k tó ry z n is z c z y ł m ia s to 
R a b a u l . 5 0 0 o s ó b z o s to ło z a b i ty c h .

W ia d o m o ś ć o ty m  p rz e d o s ta ła s ie te u a z d o ­
p ie ro z a p o ś re d n ic tw e m a g e n ta je d n e j z k o m ­
p a n i i n a w ig a c y jn y c h , k tó ry o p u b lik o w a ł ra p o r t 
k a p i ta n a s ta tk u „ G o ld e n B e a r“ , z n a jd u ją c e g o 
s ię w  c h w i l i k a ta s tro fy w  p o rc ie R a b a u l .

Z  ra p o r tu te g o w y n ik a , ż e m ia s to z o s ta ło 

z n isz c z o n e . Z a ró w n o p rz e z w y b u c h w m lk a n u , 
ja k i p rz e z f a le w y b u rz o n e g o m o rz a .

G rz m o t w y b u c h u s ły c h a ć b y ło w ’ m ie js c o­
w o ś c i K a v ie n o , o d d a lo n e j o 1 5 0 m il o d m ie js c a 

k a ta s tro fy .

K o m u n ik a t p o z lo to w y „ S o k o ła ^ .
W  z w ią z k u z V i l l  Z lo te m S o k o ls tw a P o lsk ie g o , 

k tó ry o d b y ł s ię w  d n ia c h 2 6— 2 9 c z e rw c a b .r . w  K a to w i­
c a c h , K o m ite t O rg a n iz a c y jn y Z lo tu p o s p ie sz a tą d ro g ą 
a ło ż y ć ja k n a js e rd e c z n ie js z e p o d z ię k o w a n ie .

S p o łe c z e ń s tw u Ś lą sk ie m u z a J e g o o b y w a te ls k ie 
i e n tu z ja s ty c z n e p rz y ję c ie , ja k ie z g o to w a ło p rz y je z d n e m u 
S o k o ls tw u z c a łe j P o lsk i i z a g ra n ic y :

M ie sz k a ń c o m m ia s ta K a to w ic i g m in y W e łn o w ie c . 
k tó rz y iw  z e w n a s z z a p o ś re d n ic tw e m o g ło sz e ń ro z le p io­
n y c h n a m u ra c h m ia s ta , p rz e z p ra s ę i P o ls k ie R a d io 
o tw o rz y l i g o ś c in n ie p o d w o je S w y c h m ie s z k a ń w p rz e­
w a ż n e j c z ę ś c i b e z in te re s o w n ie d la p rz y je z d n y c h g o ś c i 
S o k o łó w i  ic h ro d z in , g o s z c z ą c ic h p rz y ty m  s o w ic ie .

S z c z e g ó ln e p o d z ię k o w a n ie s k ła d a K o m ite t W ła d z o m 
W o je w ó d z k im , D u c h o w ie ń s tw u , W ła d z o m W o jsk o w y m 
M a g is t ra to w i m ia s ta K a to w ic , P o l ic j i W o je w ó d z k ie j , K o le i  
Ś lą sk im K o le jk o m , w s z y s tk im P rz e d s ię b io rs tw o m p rz e­
m y s łu g ó rn o ś lą s k ie g o i O rg a n iz a c jo m s p o łe c z n y m , o ra z 
w s z e lk im in s ty tu c jo m , k tó re z ło ż y ły d o w o d y n ie z w y k łe j 
ż y c z l iw o ś c i d la S o k o ls tw a u d z ie la ją c K o m ite to w i b e z in­
te re so w n ie p o m o c y m a te r ia ln e j i f in a n so w e j p rz y o rg a­
n iz o w a n iu I  p rz e p ro w a d z e n iu Z lo tu .

P ra s ie , k tó ra b e z in te re so w n ie p rz e z p rz e c ią g k i lk u  
m ie s ię c y s tu ła n a u s łu g a c h K o m ite tu , p ro p a g o w a ła n a s z 
Z lo t , z a c h ę c a ją c s p o łe c z e ń s tw o d o l ic z n e g o u d z ia łu , in fo r ­
m u ją c je o w s z e lk ic h p o c z y n a n ia c h K o m ite tu , z a s w  s a­
m e d n i Z lo to w e z a z n a ja m ia ła s p o łe c z e ń s tw o o w y n ik a c h 
Z lo tu , s k ła d a m y n a jg o rę tsz e p o d z ię k o w a n ie l ic z ą c n a je j  
d a ls z ą w s p ó łp ra c ę z u a s z ą o rg a n iz a c ją .

K o m ite t O rg a n iz a c y jn y Z lo tu p o c z u w a s ię ró w n ie ż 
d o m iłe g o o b o w ią z k u z ło ż e n ia s z c z e g ó ln ie s e rd e c z n e g o 
p o d z ię k o w a n ia S o k o ls tw u w s z y s tk ic h D z ie ln ic i S o k o l­
s tw u P o ls k ie m u z z a g ra n ic y , k tó re n a z e w K o m ite tu 
l ic z n ie z n a jd a ls z y c h i< a ń c ó w P o lsk i , z n a jo d le g le js z y c h  
o ś ro d k ó w p o ls k ic h w  in n y c h P a ń s tw a c h z le c ia ło s ię l ic z ­
n ie n a g o d y s o k o le d o K a to w ic , b y z a d o k u m e n to w a ć 
g o d n ie n ie ro z e rw a ln o ś ć w ę z łó w , ja k ie łą c z ą b ra ć s o k o lą 
o d 7 0 la t z g ó ry , b y d a ć d o w ó d w o b e c ś w ia ta , ż e k a ż d a 
p ię d ź z ie m i p o lsk ie j je s t n a m d ro g ą i ż e je j b ro n ić c h c e - 
m y i p o tra f im y .

P o t r z y k ro ć C z o łe m : w s z y s tk im ra z e m i k a ż d e m u  
z o s o b n a , k tó rz y c h o ć b y w  n a jd ro b n ie js z e j c z ę ś c i p rz y­
c z y n i l i s ię d o z o rg a n iz o w a n ia i u ś w ie tn ie n ia V I I I  Z lo tu  
S o k o ls tw a P o ls k ie g o .

Z a K o m ite t O rg a n iz a c y jn y Z lo tu :
T o m a sz K o w a lc z y k , P re z e s D z ie ln ic y i p rz e w ó d . K o m ite tu . 
W in e . S p a l te n s te in , v -p re s e s D z . i p rz e w ó d , k o m . p rz y ję ć . 
K a ro l K o z l ik , I I  v p re z . D z je l . i p rz e w ó d , k o m . p ro p a g a n d . 
D r . S t. D a w id o w s k i, s e k r . i p rz e w ó d , k o m is j i k w a te ru n k . 
J a n S z c z e rb a , s k a rb n ik D z ie l , i  p rz e w . k o m is j i f in a n s o w e j . 
H . B o ry c z k a , n a c z e ln ik i p rc e w o d n . k o m is j i te c h n ic z n e j . 
I n ż . S t. W ie rz b ic k i, c z ł . P rz e w . D z . i p rz e w . k o m . im p re z .

K a z im ie r S p a l te n s te in o w a , p rz e w o d n ic z ą c a S o k o l ic . 
W a le r ia Z ie lo n k o w a , u a o z e in ię z k a D z ie ln . S o k o l ic .

Z . W ó jc ik , c z ł . p rz e w . d z ie l , i p rz e w . k o m . k o m u n ik a c y jn e j . 
I n ż . F r . G e ts tm a u , c z ł . P rz . D z . i p rz e w . k o m . b u d o w la n e j . 
S ła w iń s k i W ik to r , c z ł. P rz . D z . i  p rz e w . k o m . w y c ie c o fc o w e j.

K u c z m ik M a rc in , p rz e w o d u , k o m is j i a p ro w iz a c y jn e j. 
D e w o r S ta n is ła w , p rz e w o d u , k o m is j i p o rz ą d k o w e j .

Normy szacunkowe dochodowości przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych.

W  d n iu 7 b m . o d b y ła s ię k o n fe re n c ja w  
Z w ią z k u I z b R z e n w e ś ln . R . P . w  s p ra w ie n o rm  

s z a c u n k o w y c h d o c h o d o w o ś c i, z a p ro je k to w a n y c h 
p rz e z I z b y S k a rb o w e i K o m is je O d w o ła w c z e 

w  z w ią z k u z w y m ia re m p o d a tk u d o c h o d o w e g o 
n a ro k p o d a tk o w y 1 9 3 7 ( ro k g o s p o d a rc z y 1 9 3 6 ) 
d la p rz e d s ię b io rs tw r z e m ie ś ln ic z y c h .

W  k o n fe re n c j i te j w z ię l i u d z ia ł w y b i tn i  
p rz e d s ta w ic ie le r z e m io s ła s to łe c z n e g o .

P o z a p o z n a n iu s ię z m a te r ia ła m i d o s ta rc z o­
n y m i Z w ią z k o w i I z b p rz e z p o s z c z e g ó ln e I z b y  
R z e m ie ś ln ic z e z e b ra n i s tw ie rd z i l i ź e :

1 . z a p ro je k to w a n e p rz e z I z b y S k a rb o w e n a 
ro k p o d a tk o w y 1 9 3 7 n o ? m y d o c h o d o w o ś c i d la 
w ie ld r z e m ró a ś z b y t ra ż ą c o o d b ie g a ją o d w ła ś­
c iw y c h n o rm d o c h o d o w o ś c i p rz e d s ię b io rs tw 
r z e m ie ś ln ic z y c h , n ie k ie d y s ą o n e 1 0 k ro tn ie 
w y ż s z e o d n o rm , u s ta lo n y c h n a ro k , p o d a tk o­
w y 1 9 3 6 ;

2 . e w e n tu a ln e p rz y ję c ie ty c h n o rm p rz e z 
c z y n n ik i m ia ro d a jn e w  u k u tk a c h s w y c h s p o - 

w o d o w a ć b y m o g ło n ie z m ie rn ie c ię ż k ą i t ru d n ą 
s y tu a c ję g o s p o d a rc z ą d la w ie lu w a rs z ta tó w 
r z e m ie ś ln ic z y c h;

3 . z a s to s o w a n ie o m a w ia n y c h n o rm , p o z a  

l ik w id a c ją s z e re g u p rz e d s ię b io rs tw r z e m ie ś ln i­
c z y c h p rz y c z y n i ło b y s ię n a d to d o p o w s ta n ia 

n ie ś c ią g a ln y c h z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h .
Z e b ra n i p o z a ty m o ś w ia d c z y l i , ż e a c z k o l­

w ie k w  n ie k tó ry c h r z e m io s ła c h d a ł s ię z a u w a­
ż y ć w  d ru g ie j p o ło w ie ro k u 1 9 3 6 p e w ie n w z ro s t 
o b ro tó w ( z w y ż k a c e n s u ro w c a ro b o c iz n y i tp .) 

to je d n a k re n to w n o ś ć p rz e d s ię b io rs tw r z e m ie ś l­
n ic z y c h n a o g ó ł n ie z w ro s ła w  c ią g u ro k u g o­
s p o d a rc z e g o 1 9 3 6 .

Z  ty c h w z g lę d ó w z e b ra n i w y p o w ie d z ie l i s ię : 
a ) z a p o z o s ta w ie n ie m n o rm d o c h o d o w o ś c i 

s to s o w a n y c h w u b ie g ły m ro k u p o d a tk o w y m 

1 9 3 6 , z p e w n y m i u z a s a d n io n y m i o d c h y le n ia m i;
b ) z a w y ło n ie n ie m d e le g a c j i z p rz e d s ta w i­

c ie l i Z w ią z k u I z b y R z e m ie ś ln ic z e j w  W a rsz a­
w ie —  c e le m p rz e d s ta w ie n ia s p ra w y P a n u M i ­
n is t ro w i S k a rb u .

Tglemnicze zniknięcie marszałka Blifchera
W e d łu g n a d e s z ły c h p o g ło s e k s o w ie c k i m a r­

s z 4 e k i d o w o d z ą c y a rm ią n a D a le k im W s c h o­
d z ie , B l i ic h e r , n a g le z n ik ł i n ik t n ie w ie , g d z ie 
s ię z n a jd u je .

M a rs z a łe k B lu c h e r p rz e b y w a ł o s ta tn io w  
M o s k w ie , g d z ie w c h o d z i ł w  s k ła d s ą d u w o je n­
n e g o n a d T u c h a c z e w s k im i m ia ł p o te m z a ra z 
w y je c h a ć d o W ła d y w o s to k u ,d o k ą d je d n a k d o te j 
p o ry n ie p rz y b y ł .

W  M o s k w ie k rą ż ą n ie p o tw ie rd z o n e n a ra­
z ie p o g ło s k i , ja k o b y B l i ic h e r p o p a d ł w  n ie ła s k ę u  
S ta lin a i ja k o b y b y ł  in te rn o w a n y p rz e z G . P . U .
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„Wrogowie ludu*1 niszczą przemysł sowiecki
Tandeta i lenistwo — to ich dzieło.

MOSKWA. 200.000 opon z defektami wy­
puściły jarosławskie zakłady kauczukowe az­
bestowe. Fabryka luborecka w obwodzie mos­
kiewskim wykonała plan w czeiwcu zaledwie 
w 42.3 proc. W ciągu ostatnich dwóch mie­
sięcy fabryka przyniosła dwa miliony rubli 
strat, powstałych z powodu złej produkcji. 
W samej fabryce i na składach nagromadziło 
się niewykończonej produkcji na sumę 14 mi­
lionów rb.

Do tego wszystkiego fabryka zwolniła nie­
dawno 100 robotników jako zbytecznyrh, a 
obecnie skarży się na brak rąk roboczych 
i werbuje niewykwalifikowanych robotników.

W fabryce rostowskiej plan produkcji za 
okres 20 dni czerwca wykonany został zaled­
wie w' wysokości 36 proc. Fabryka winna by­
ła dać w czerwcu części zapasowych na sumę 
21.000 rb. a dała tylko na 600 rb.

Oto oskarżenia, które drukuje „Roboczaja 
Moskwa“ . A przyczyny. Oczywiście działają 
tu „wrogowie iudu“ , szkodnicy trockistowsko- 
prawicowi.

W Jarosławiu na czele grupy szkodników 
stał japońsko-niemiecki agent Bitkier.

Podobną akcję prowadziła w fabryce w Ro­
stowie grupa Glebowa-Awiłowa i Rawwa, a w 
fabryce luboreckiej w obwodzie moskiewskim 
działali trockiści i inni agenci faszystowscy.

Dzienuik skarży się również na liczne nie­
szczęśliwe wypadki, jakie* wydarzają się w fa­
brykach, oraz, na źle postawione bezpieczeń­
stwo techniczne i niedocenianie przez kierow­
nictwo fabryk ruchu stachanowskiego.

Natomiast „Wostoczno-Sybirskaja Prawda*' 
stwierdza w artykule wstępnym, iż „wrogowie 
ludu“ — trockistowsko-prawicowi bandyci i ja- 
pońsko-niemieccy najmici w obwodzie irkuc­
kim organizowali nieszczęśliwe wypadku w 
przedsiębiorstwach, prowadzili rozkładową ro­
botę na kolejach i niszczyli drogocenne maszyny.

W czeremchowskim zagłębiu węglowym 
szkodnicy psuli mechanizmy i przeciwdziałali 
rozwojowi ruchu stachanowskiego.

Z artykułu tego wynika, że w obwodzie 
irk  ickim dokonano licznych aresztowań tzw. 
„wrogów ludu“ .

Wielkie porządki pod wodą.
Na wystawie paryskiej otwarto wreszcie 

jedną z największych jej atrakcyj. Jest to tak 
zwane „akwarium ludzkie'*, urządzene przez 
słynnego badacza głębin kapitana Le Prieur'a.

Będą tam demonstrowane wszelkiego ro­
dzaju skafandry, a publiczność będzie mogła 
na żądanie zanurzać się w fale wodne.

Akwarium, jak wszystko na ostatniej wy­
stawie urządzone w ostatniej chwili i na pręd- 
ce. Toteż zaproszeni dziennikarze uśmield się 
serdecznie, gdy zjawiwszy się obok akwarium, 
zobaczyli całą armię nurków, uwijających się 
pod powierzchnią wody i czyszczących szyby 
akwarium.

„Habieranie na zielone okulary'*.
Nie wyczerpana pomysłowość wai^zawskich 

złodziei.

Szczepan Ulasiewicz, znany i karany wie­
lokrotnie złodziej, specjalista od kradzieży piór 
wiecznych z kieszeni przechodniów, wpadł na 
nowy pomysk Zaopatrzył się on w kilkanaś­
cie sztuk okularów plażowych z zielonymi 
szkłami. Między tymi okularami znajdowała 
się jedna para o szkłach specjalnie tak ciem­
nych, że przez nie nic nie było widać.

Tak uzbrojony złodziej zainstalował się 
przy bramie Saskiego Ogrodu w pobliżu ulicy 
i głośno zachęcał przechodniów do kupowania 
chroniących wzrok szkieł. Gdy do rzekomego 
przekupnia podchodził jakiś solidniej wygląda­
jący klient. Ulasiewicz wręczał mu do przy­
miarki ślepe okulary. Klient nałożywszy takie 
szkła, przez chwilę nic nie widział z czego ko­
rzystał pomysłowy złodziej i z całym spokojem 
wyciągał mu z kieszeni pióro wieczne, a na­
wet zegarek lub portmonetkę.

W ten sposób zuchwały złodziej „obrabiał'* 
dziennie kilkunastu przechodniów', sprzedając 
następnie za bezcen skradzione im przedltnioły.

Wreszcie powinęła mu się noga. Podczas 
przymierzania ślepych okularów, jeden z kli ­
entów, szykko zorientował się w złodziejskim 
wybiegu i przychwycił złodzieja za rękę, w 
chwili gdy ten wyciągał mu z kieszeni wieczne 
pióro, a następnie ująwąpy złodzieja za kołnierz, 
oddał go w ręce policjanta. Pomysłowego 
„okulistę*' osadzono w areszcie.

Pretendent do tronu cygańskiego 
odebrał sobie życie.

W Ochojcu pod Katowicami, w lesk'e, po­
pełnił samobójstwo baron cygański, 47-letni 
Rytanis Kwiek. Z zeznań rodainy barona Kwie- 
ka, wynika, źe powodem samobójstwa było 
odrzucenie jego kandydatury do tronu cygań­
skiego. Przed popełnieniem samobójstwa,Kwiek 
zebrał w lesie całą swoją rodzinę, której 
oświadczyć, że postanowił odebrać sobie życie, 
nakazując jednak wszystkim poddanie się pra­
wemu królowi cygańskiemu. Pogrzeb samobój­
cy odbył się bardzo skromnie na miejscowym 
cmentarzu.

Pasażer utopił się w wagonie kolejowym I
Niezwykły wypadek wydarzył się w ex- 

pcesie Nowy Jork — San Francisko. W  wago­
nie utopił się człowiek! Luksusowy pociąg 
składa się z szeregu wagonów sypialnych i sali 
restauracyjnej. Od niedawna na skutek wiel­
kich upałów, zbudowano specjalny wagon w 
którym mieści się basen pływacki dla pa­
sażerów.

Podczas inauguracyjnej podróży wagonu —  
pływalni, wydarzył się wspomniany wypadek. 
W czasie kąpieli jeden z pasażerów uległ skur­
czowi mięśni i utonął zanim pospieszono mu 
na pomoc.

PROGRAM RADIOWY.

Warszawa — wtoirek 13. VII.

6.15—8.00 Audycja poranna
12.03 Dziennik południowy
12.15 Skrzynka rolnicea
12.25 ©rkieatra Reprezentacyjna Podicji Państwowej
15.45 Wiadomości gospodarcze
16.00 Podwieczorek pod lipą — audycja dla dzieci
16.20 Dawne formy taneczne — recital fortepian.
16.45 Lato w Gościewdzu — feljeton
17.0 0 Orkiestra Furmańskiego i Czaplarskiego
17.50 Aktualna* pogadanka turystyczna
18.15 Muzyka operetkowa — płyty
18.50 Pogadanka wstępna do transmisji z teatru 

ng Wyspie w Łazienkach
19.10 Za króla Stasia — Koncert
20.10 Koncert rozrywkowy w przerwie o godz. 20.45 

Dziennik wieczorny i wiadomości rolnicze
21 45 Boruny — recytacja prozy
22.0 0 Koncert solistów
22.50 Ostatnie wiadom. dziennika i przegląd prasy
23.0 0 Panowie z czasów mojdgo przedwiośnia
23.15 Muzyka taneczna z dancingu Cafe-Club

Warszawa — środa 14. VII.

6.15—8.00 Au dycja poranna
12.03 Dziennik południowy
12.15 Wieczne żyto — pogadanka
12.25 Orkiestra salonowa
15.45 Wiadomości gospodarcze
16.00 O lipach, leoie i upale — kwadrans poezji
16.15 Pieśni w wyk. chóru m. Hejnał z Bieezin Śląsk.
16.45 Psychologia żołnierza w literaturze polskiej
17.00 Recital Mieczysława Szaleckiego — altówka
17.25 Pieśni francuskie
17.50 Buduje włanny dom — pogadanka
18.00 Chwila Bióra Studiów
18.15 Płyty
19.00 Słynni dyrygenci — XIII  audycja
20.0 0 W księżycową noc — w wyk. Krak. Kwartetu
20.45 DzienniR wieczorny
21.0 0 Koncert chopinowski
21.45 Dworki na Antokolu — recytacja prozy
22.00 Koncert symfoniczny
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorr4e^<j 

pozegląd prasy i komunikat meteorologiczny
23.00 Współczesna liryka francuska
23.15 Muzyka taneczna

Toruń — wtorek 13 VII.

6.15—8 00 Audycja poranna
12.15 Podorywkt — pogadanka rolniczej
13.00 Muzyka rozrywkowa — płyty
15.00 Oakiestry i soliści — płyty
15.40 Wiadomości z Pomorza
18.10 Skrzypce i fortepian — płyty
18.40 Program na jutro.
18.45 Wiadomości sportowe z Pomorza
20.10 Koncert rozrywkowy
23.00 Muzyka taneczna

Toruń — środa 14 VII.

6.15—8.00 Audycja poranna
12.15 Pomorska gazetka rolnicza
13.00 Z operetek — płyty
15.00 Muzyka salonowa
15.40 Wiadomości z Pomorza
18.10 Pogadanka społeczna ]
18.15 Dawna muzyka francuska — płyty, u ~
18.4o Program na jutro
18.45 Wiadomości sportowe a Pomorza ;
19.00 Bydgoszcz na naszej fali
23.00 Tańczymy płyty

Redaktor odpowiedzialny I v/y (jawca 
Antoni Miloszewski — Nowemianad Drwęcą.

„P lesze wianka'*

mHlHIU...1 Żniwiarki „Cormicka

g

do wszelkich systemów

rabie konne
części zamienne

żniwiarek i kosiarek oryginalne oraz

najlepsze KOSY „Westfalskie"
ręcznie kute pod gwarancją

wapno, cement, smołę, papę, dźwigary, gwoździe 

okucia i wszelkie inne artykuły budowlane 

poleca po wyjątkowo niskich cenach

N. Ewertowski - Nowe Miasto
Telefon 66. Skład żelaza, maszyn roln. i art. budowl. Telefon 66.

Najwyższej jakości

czekoladę
mleczną i deserową w blokach i tabliczkach

kg 
grm. 
grm.

poleca

zł 1,90
„ 0,90

„ 0,75

F-a STANISŁAW ROST, Nowe Miasto, Rynek.

Telefon 66.

Ostrzeżenie!
Ostrzegam przed nie­

przyjemnymi następ­
stwami tych wszystkich 
którzy mi szkodę wy­
rządzają w burakach.

Łukaszewski, Bratian.

Ubraniamęskie 
czarne i kolorowe, 

ktirtki i suknie damskie 
dobrze utrzymane 
tanio do nabycia

ŁUKASZEWSKI
Nowe Miasto Środkowa6.

TRZASKI, EVERTA i MICHALSKIEGO

WYDAWNICTWA 
en c y k l o pe d y c z n e

ENCYKLOPEDIA ILUSTROWANA
w 5. tomach, opracowana pod red. Dra St. Lama.
Omawia loo.ooo pojęć i zawiera 3.ooo ilustracji, 
2.000 tablic i map wielobarwnych

ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA
w 2 tomach, z 526 ilustracjami na 47 tablicach, 
obiętość 2,508 szpalt druku

ENCYKLOPEDIA DLA WSZYSTKICH
w 1 tomie, stron 902; objaśnia 40.000 pojęć w
750.000-ach słów; 9.ooo ilustracji na 64 tablicach

LEKSYKON ILUSTROWANY
w 1 tomie, od A —Z, zawierąjący25o.ooo wierszy 
druku (2,646 szplat), 4.2oo ilustracji, 68 map.

ENCYKLODEDIA XX WIEKU
w 1 tomie, looo stron* liczne ilustracje, portrety 
mapy. Suplement 5-tom. „Encykl. ilustrowanej*4.

ENCYKLOPEDIA STAROPOLSKA
w opracowaniu prof. Aleksandra Brucknera. Za­
wiera ok. l.ooo stron druku i blisko 4.ooo ilustr.

Nabywać można na raty miesięczne.

KSIĘGARNIA WYDAWNICZA

Trzaska, Evert i Michalski Sp.Akc. Warszawa
Krakowskie Przedmieście 13.

Zlecenia na wszystkie wydawnictwa 
wyżej wymienionej księgarni przyjmuje firma

B. MILOSZEWSKI - Nowe Miasto Lubawskie.

Książeczki 
do nabożeństwa 

i różańce 
kupisz najkorzystniej 
w Księgarni

B. MILOSZEWSKI 
Nowe Miasto Lubawskie

Mieszkanie.
3 pokoje z kuchnią odj 
zaraz do wynajęcia

Sypniewska, 
Nowe Miasto Lubawskie

ul. 19 Stycznia.

Formularze
poleca

Księgarnia

B. MiłoszewskL

Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu


